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SPRAWA SEMINARIUM Z HISTORII KOŚCIOŁA 
W NIEAKADEMICKICH ZAKŁADACH TEOLOGICZNYCH

Jest faktem , że coraz w ięcej n ieak adem ick ich  zak ład ów  teo lo ­
giczn ych  w  P olsce  w prow adza do sw y ch  program ów  nauczania  
sem in aria  naukow e, naśladując w  tym  w y d zia ły  teologiczne. D zieje  
się  tak  bądź z nakazu  k sięży  b isku p ów  lub p row in cja łów  zakon­
nych , bądź z su gestii bardziej przedsięb iorczych  w yk ład ow ców . 
Ma to zw iązek  z jednej stron y z ogó ln ym  zjaw isk iem  ostatn ich  
czasów  —  w szech stron nego podnoszenia się  nauk, z drugiej zaś 
z u ch w ałam i II Soboru W atykańskiego, k tóry p ołożył w ie lk i n a­
cisk  na k orekturę zakresu  i m etod dotychczasow ego kszta łcen ia  
duchow nych.

K ilk ak rotn ie zap ytyw an o  m ię, jak sobie w yobrażam  p row adze­
n ie  sem inarium  nauk ow ego w  d iecezja ln ych  i zakonnych zak ła­
dach teo log iczn ych , jako że struktura tych  ostatn ich  jest odm ienna  
od w yd zia łów  teologicznych . O sp raw ie tej m ów iłem  już na zjeź-  
dzie p rofesorów  i w yk ład ow ców  h istorii K ościoła, jaki się  odbył 
w  dniach 17— 18 k w ietn ia  1968 r. w  K atow icach . Sądzę, iż d ysk u ­
sja w  tym  w zg lęd z ie  nadal jest aktualna, p oniew aż w  m yśl p osta­
n ow ień  soborow ych  n ieak ad em ick ie zak ład y teo log iczn e stoją  w o­
bec przeprow adzenia u sieb ie  reform y nauczania, Sobór zaś od­
n ośnie sem in ariów  n au k ow ych  n ie  dał szczegółow ych  przepisów .

N ależy  w y jść  z założenia, że celem  sem in ariów  d uchow nych  
jest p rzygotow anie n ie naukow ców , a le św ia tły ch  duszpasterzy, 
w szech stron n ie p rzygotow anych  do pracy śc iśle  duszpastersko-  
k ościeln ej, k atech etycznej, społecznej. K to chce w yk szta łc ić  się  
na naukow ca i profesora, m usi p ośw ięcić się  ponadto studiom  
sp ecja listyczn ym  w  jak iejś szkole akadem ickiej. S em inarium  du­
ch ow ne choćby przy n ajw yższym  jego poziom ie do tego n ie w y ­
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starczy. K on sek w en tn ie  przeto w in ien  b yć odpow iedn io  realny  
i program , rea lizow an y  na prow adzonych w  n ieak adem ick ich  za­
k ładach  teo log iczn ych  sem inariach .

P rzed e w szystk im  —  m oim  zdaniem  —  trudno w  tych  zak ła­
dach prow adzić sem inaria  ze w szystk ich  w yk ład an ych  przedm io­
tów. Po p ierw sze, że n ie  każdy w yk ład ow ca  posiada do tego k w a ­
lifik acje , po w tóre, że —  jak już w spom n iano —  zak ład y te  nie 
służą ze sw ego założenia  sp ecja lizacji nauk ow ej. W  sem inariach  
d uchow nych  p ow inn o się prow adzić n ie  w ięcej jak dw a sem in a­
ria n auk ow e do dow olnego  w yboru  k leryk ów  i to z in n ym  nieco  
program em  an iże li na w ydzia łach  teologicznych . Np. jedno m ógłby  
prow adzić w yk ład ow ca  filo zo fii lub teo log ii dogm atycznej, drugie  
w yk ład ow ca  h istorii k ościeln ej lub praw a kanonicznego. W ydaje  
się, że najbardziej odpow iedn ia  do tego celu  jest h istoria  K ościoła, 
tak ze w zg lęd u  na jej h u m anistyczn y charakter, jak  i  w ięk szą  niż 
in n e p rzedm ioty  jej k om u nik atyw n ość ze  św ieck im i, chociaż w  zes­
p ole n auk  teo log iczn ych  n ie  jest ona najw ażniejsza.

N a sem inarium  p ow inn i uczęszczać ty lk o  stud en ci z trzech  n aj­
w yższych  kursów , a zatem  i rea lizow an y  na n ich  program  p ow i­
n ien  b yć rozłożony na cyk l 3 -letn i. Program  ten  p ow in ien  być 
ob liczony n ie  na szk o len ie  naukow ca, a łe  na prak tyczn e przysposo­
b ien ie  do duszpasterstw a. B ędąc przez szereg  lat zw iązan y  z W y­
d zia łem  T eologiczn ym  U n iw ersy tetu  Jagielloń sk iego , gd zie stu ­
d iow ali w y łą czn ie  k lerycy , m am  pod tym  w zg lęd em  trochę do­
św iadczen ia . B y ł to W ydział, a zatem  m usia ł realizow ać ce le  nau­
k ow e i prow adzić śc iśle  n auk ow e sem inaria. A le  stu d iow a li na 
n im  k lerycy , p rzygotow u jący  s ię  do d uszpasterstw a bez w zględu  
na to, czy  m ają czy  n ie zam iłow an ia  naukow e. R ezultat b y ł taki, 
że na 60 p rzeciętn ie ab so lw en tów , op uszczających  co roku W y­
dział, ty lk o  6— 7 zdołało napisać pracę m agisterską i uzyskać sto­
p ień , a w ięc  ty lk o  ci, co posiadali w yb itn iejsze  uzd oln ien ia  nauko­
w e  i n ad aw ali się  do stud iów  w yższych . A  przecież każdy kleryk  
uczęszczał obow iązkow o od I i-g o  roku na jak ieś sem inarium , a w ięc  
osłu ch a ł się  dużo w  zak resie  m etody, b ib liogra fii obranego przed­
m iotu, źród łozn aw stw a i k onstru kcji dysertacji nauk ow ej, jeśli 
zaś e fek ty  tego  b y ły  n ik łe, to d latego, że k lery cy  b y li tam  przy­
tłoczen i znaczną ilością  godżin  w yk ład ow ych  na W ydziale oraz za­
jęciam i prak tyczn ym i w  dom u i n ie  w szy scy  p osiadali u zd oln ie­
n ia  do p racy nauk ow ej. S tąd  też rob ien ie na s iłę  z każdego k le ­
ryka nauk ow ca ch yb ia  celu . Podobna sy tu acja  istn ieje  w  każdym  
sem inarium  duchow nym . W  m y śl tych  spostrzeżeń  prow adzone  
w  n ich  sem inaria  m uszą się  różnić od sem in ariów  naukow ych
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w  szkołach  akadem ickich , m uszą m ieć na oku n ie ty le  n auk ow e  
w yrob ien ie stud en tów , ile  jego p rzygotow anie do duszpasterstw a.

G dy chodzi o program  rea lizow an y  na godzinach , przeznaczonych  
na sem inarium  z h istorii K ościoła, p ow in ien  on być —· w ed łu g  
m ego poglądu — następujący: Zam iast w drażać k leryk ów  w  m e­
todę badań n auk ow ych  pow inno się  dążyć, aby nabrali przede  
w szystk im  p ew n ej k u ltury  k siążkow ej. P ow in n i się  dow iedzieć, 
co to są druki zw arte i n iezw arte. W śród druków  zw artych  ' przy­
sw oić sob ie pojęcia: książka, broszura, u lotka, w yd aw n ictw o  ciągłe, 
w yd aw n ictw o  seryjne, co to są polonica. W śród druków  n iezw ar-  
tych  p ow inn i poznać zn aczen ie term inów : czasopism o, prasa, dalej 
rozpraw a, artykuł, przyczynek, kom unikat, recenzja, notatka b i­
b liograficzna, odbitka i nadbitka. D alej pow inno się  ich  zapoznać  
ze starym i drukam i, objaśn iając, co to są inkunabuły , cym elia , 
klocki, in cip ity . P ow in n i w ied zieć , co w  książce jest ty tu łem  w ła ś­
ciw ym  (nie na ok ładce i  grzbiecie), co to jest adres w ydaw n iczy , 
paginacja, fo liacja , rodzaje form atów , n oty  drukarskie, w  starych  
drukach kustosze i rek lam an ty , w  inkunabułach  k olofony. Coś 
by im  też należało  pow ied zieć o starych  opraw ach, o ek slibrysach  
i su perekslibrysach  i w  m iarę m ożliw ości zadem onstrow ać p ięk ­
n iejsze obiekty.

N astęp n y  zespół zagadnień  to n ajogó ln iejsze om ów ien ie pom o­
cy naukow ych. S tu dent p ow in ien  nabrać orientacji w  literaturze  
typu podręcznikow ego, w  opracow aniach  ogóln ych  przedm iotu, 
n astępn ie poznać n ajw ażn iejsze  en cyk lop ed ie, s ło w n ik i (biogra­
ficzny, starożytn ości s łow iań sk ich , architektów , m alarzy, lekarzy  
etc., słow n ik i język ow e jak etym ologiczn y  B rücknera, języka pol­
sk iego, łac in y  średniow iecznej), n astępn ie g łó w n e rodzaje b ib lio ­
grafii z um iejętnością  p osłu g iw an ia  się  nim i.

D alej w yp ad ałob y  ich  zapoznać z n a jg łów n iejszym i problem am i 
nauk pom ocniczych  historii, m ian ow ic ie  objaśnić czym  się  zajm u ­
ją p oszczególne nauki pom ocnicze, pouczyć ich, co to jest doku­
m ent, podając isto tn e jego e lem en ty  zew nętrzn e i w ew n ętrzn e , co 
to jest p ism o p aleograficzn e i ep igraficzn e, co to jest b rachygrafia, 
podać rodzaje d aw n ych  p ieczęci i ich  e lem en ty  treściow e, co to 
jest herb, a w  n im  znak h erb ow y i k lejnot oraz zaw ołan ie, spo­
soby d aw n ych  datacji, cośkolw iek  o erach i sty lach , n ieco z nu­
m izm atyki i m etrologii.

K olejn e zagad n ien ie, to n ajw ażn iejsze pojęcia  z archiw istyk i: 
rękopis-kodeks, fascyk uł, akt, rękopis arch iw aln y  a rękopis b i­
b lioteczny, dalej n ajogó ln iejszy  podział archiw ów  k oście ln ych , 
chodzi o zesp o ły  i grupy ksiąg. G dy czas pozw ala, to i n ieco  
o k ancelariach  i urzędach kościelnych . G łów ne zasady u k ła ­
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dania akt lu źn ych  i ich  p rzechow yw ania. R ów nocześnie należało­
by w yrab iać w  studentach  szacunek dla w szelk iej rękopiśm ien­
nej spuścizny i dbałość o drobne (parafialne i klasztorne) archiwa.

P ow in n i też stud en ci nauczyć się, jak zabierać się  do czytania  
k siążk i czy artyk u łu  naukow ego, jak robić w yciąg i, um ieć dobrze 
streszczać. P ow in n i też n abyć rozeznania m ięd zy  źródłem  a opra­
cow aniem , w ied zieć  co to jest źródło d okum entalne a opisow e. 
I w reszcie  pow inn i n auczyć się m etod y  u łożenia  referatu , w ie ­
dzieć co n a leży  pow ied zieć w e w stęp ie, jak  zbudow ać zasadniczą  
fakturę referatu , co um ieścić w  zakończeniu. U m ieć podzielić re­
ferat log iczn ie i ch ronologiczn ie tak, by zachow ać zw artość ca­
łości, u m ieć stosow ać akapity. K ażdy stud en t p ow in ien  w ykonać  
dw a w ypracow ania, n ajp ierw  om ów ić w skazaną przez w ykładow cę  
książkę, potem  napisać referat na p odstaw ie w skazanych  1цЬ sa­
m odzieln ie w yb ran ych  k ilk u  opracow ań. Z p isaniem  prac nauko­
w ych  n ie  spotka się  k leryk  w  przyszłej pracy duszpastersk iej, 
n atom iast ogrom nie m u się  przyda u m iejętność k onstruow ania re­
feratów .

Taki w id zia łb ym  zakres program u na godziny, przeznaczone na 
sem inarium  z h istorii K ościoła w  n ieak adem ick ich  zak ładach  teo lo ­
g icznych . O czyw iście,· gd y  sem inarium  jest prow adzone łącznie  
i dla innego przedm iotu, np. praw a k anonicznego, należałoby  
u w zględ n iać w  m iarę m ożności i m ateria ł z tego przedm iotu. Za­
leżn ie  od ilości godzin  przeznaczonych na sem inarium , m ateriał 
m ożna odpow iednio rozszerzać lub ścieśn iać. Z realizow an ie tego  
program u da k lerykom  pew ną erudycję, bardzo przydatną w  ich  
życiu  kapłańskim . W  zetkn ięciu  z in te lig en tn y m i ludźm i św ieck i­
m i n ikogo n ie  b ęd zie d ziw ić, gd y  ksiądz pracujący w  duszpaster­
stw ie  n ie  b ędzie się  znał na m etodzie b adaw czej, a le  zaskoczy, 
gd y  braknie m u ogólnej k u ltu ry  książkow ej.

W edług m ego przekonania  pogłęb ian ie na godzinach  sem ina­
ryjn ych  w  n ieak adem ick ich  zakładach teo logiczn ych  jakichś w y ­
branych prob lem ów  i uczen ie na n ich  m etody badaw czej n iew ie le  
da k lerykom  i na n iew ie le  im  się  to przyda. W razie w ykrycia  
w śród stu d en tów  w yb itn ego  ta len tu  należałoby' się  n im  zająć osob­
no, a po skończeniu  nauki sk ierow ać go na studia specjalistyczne. 
Tak prow adzone sem inarium  n ie b ęd zie k leryk ów  nużyć, powinno  
raczej w zbudzić ich  ciekaw ość. N ie zabierze im  też czasu, przezna­
czonego na naukę p rzedm iotów  teo logiczn ych . F ata ln ie  natom iast 
odbija się  na postępach  w  nauce p isan ie  przez k leryk ów  pracy  
naukow ej.
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D e  s e m i n a r i o r u m  h i s t o r i a e  e c c l e s i a s t i c a e  r a t i o n e  
i n  i n s t i t u t i s  t h e o l o g i a e  t r a  d e n d a e  n o n - a c a d e m i c i s  

i n  P o l o n i a  o b s e r v  a t i o n e s

A rgum entum

Cum nostris tem poribus om nium  doctr-narum  studia vehem enter  
ubique prom oveantur atque ad studia ecclesiastica  recognoscenda Con- 
cilii V aticani II D ecretum  de institu tion e 'sacerdotali confert et horta- 
tur, etiam  in  institu tis d ioecesanis nec non relig iosis theologiae tra- 
dendae non-academ icis in Polonia ultim is annis sem inaria scien tifica  
instituuntur. Quod autem  supralaudatis in institu tis non viri eruditi 
ac theologiae periti, sed pastores anim arum  erudiuntur, itaque et haec 
sem inaria aliam  atque ea, quae in facultatibus theologicis fieri soient, 
studiorum  rationem  sequantur, nam  m inus ad theoriam , plus ad pra- 
xim  pastorałem  spectare debent.

Sem inariorum  igitur h istoriae ecclesiasticae ratio ita  disponatur, 
ut haec sem inaria frequentantibus b ib liologiae principia prim um  pro- 
ponantur. D einde alum ni libros, qui com pendia et m anualia vocantur, 
pracipuasque bibliographias atque alia adium enta scien tifica  cognos- 
cant, nec non elem entis d isciplinarum  historiae ecclesiasticae au x lia -  
rium , im prim is autem  arch iv isticae artis m ethodum  accuratius perci- 
piant, denique articulos et com m entaria com ponere et conscribere dis- 
cant.

Quibus receptis im buentur solida in stitu ïîone, quae in v ita  pastorali 
eis prosit. In altiora vero et scien tifica  studia in itia ti parum em olu­
m ent! capient, nam  hae v ix  sib i u tiles post in praxi pastorali evadent.

H. E. W ycza w sk i


